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Monarchya Austryacka. 
Sprawy krajowe. 


"Pismo Jego Mości Cesarza do wdowy po ksieciu Karolu Schwarzenberg. — Podróż 
Cesarzowy Karoliny Augusty. — Manuskrypt Petrarki.) 

WWićdeń. 29. czerwca. Jego c. k. Apost. Mość raczył wy- 
dać następujące najwyższe pismo własnoręczne do wdowy po zmar- 
łym FZM. księciu Karolu Schwarzenberg: 

Kochana ksieżno Schwarzenberg! Z wielka boleścią powziąłem 
wiadomość o zgonie Twego małżonka, godnego dzierzyciela sławne- 
go imienia swego tak w wojnie jak i pokoju. Udział serdeczny, 
jaki biorę w Twej stracie nieodżałowanej, podzieli tak armia Moja 
oddająca cześć i poszanowanie szlachetności jego umysłu, jak nie- 
mniej i ludność tego kraju, gdzie przez dłaższy czas przykładał się 
każdą swą czynnością z własnem poświeceniem się do dobra po- 
wszechnego. Oby uznanie zasług jego dla Mnie i dla ojczyzny po- 
łożonych, przyczyniło się do złagodzenia w czemkolwiek słusznej 
Twej boleści. 

Laxenburg, 26. czerwca 1858. 

Franciszek Józef m. p. 

— Dzień podróży Jej Mości Cesarzowy Karoliny Augusty do 
Reichsztadu oznaczony jest na pozajutro. Z Reichsztadu udaje się 
Jej Mość Cesarzowa do Salzburga. 

Literacka osobliwość we Włoszech zwraca teraz uwagę wło- 
skich uczonych. Odkryto manuskrypt pisany ręką Petrarki. Profesor 
Amici w Fiorencyi, któremu poruczono rozpoznanie prawdziwości 
tego rękopismu, przybył do Medyolanu, aby porównać go z rękopi- 
smami Petrarki znajdującemi się w ambrozyańskiej bibliotece. 


(Chów koni w Austryi.) 
(Bokończenie.) 


Między tem odznaczyło się 191 klaczy pięknych, dorodnych i 
dobrze pielęgnowanych, a które miały bardzo piękne zrebięta, tu- 
dzież 130 klaczy trzyletnich i przydatnych do dalszego rozpłodu. 
Rozdano więc za nie premia w ogólnej kwocie 2678 dukatów. Dla 
niedostarczających premiów nie można było za 56 klaczy ze źre- 
biętami i za 29 klaczy trzyletnich przyznać żadnej nagrody pienię- 
żnej, I tylko Je pochwalono, a dla braku koni zasługujących na pre- 
mium nie rozdano w ogóle tylko 70 premiów w ogólnej kwocie 
472 dukatów. 

Największa stosuukowo konkurencya była w Pardubicy, gdzie 
do nagrody stawiono 130 klaczy ze Źrebiętami i 70 klaczy trzy- 
letnich. 

Zmaczna też konkurencya była i w stacyach następujących: 
W Zagrabiu 99 klaczy ze źrebiętami i 88 klaczy trzyletnich; 


W Essek 44 9 
w Szegszard 35 i 4 12 k x 
W Sztuhlweisenburgu 3k y » 11 , » 


Najwięcej nierozdanych premiów pozostało na stacyi konkur- 
sowej Miskelcz, gdyż z przystawionych 9 klaczy ze Źrebiętami i 
z 8 klaczy trzyletnich przyznano premia tylko na 2 klacze ze żre- 
biętami. 

Oprócz tego ubiegania się o premia cesarskie w gonitwie i 
przy rozdawaniu nagród skarbowych za chów koni, odbyły się 
w Sztuhlweissenburgu 1 Aradzie, tudzież w Pardubicy i Lwowie 
licznie odwiedzane wyścigi konne o mniejsze nagrody skarbowe za 

rajowe konie rasy mieszanej i konie włościańskie, przyczem prze- 
konano się o wytrwałości i szybkości niektórych koni. To samo 
okazało się i podczas wyścigów konnych w Pardubicach. 

Zamykając te krótkie zestawienie wypadków i usiłowań w spra- 
wie podźwignienia chowu koni krajowych możemy śmiało powie- 
dzieć, że wyłożone w tej mierze koszta nie należy uważać za ofiarę 
finansową, lecz raczej za korzystne ulokowanie kapitału, który w nie 
długim już czasie wynagrodzony będzie państwu sowicie. 

Pogląd na stosunki chowu koni w Prusiech, Hanowerze, Mek- 
lenburgu, Francyi i Anglii, usprawiedliwia zupełnie te słuszne ocze- 


kiwania, gdyż zaprowadzeniem premii skarbowych podźwignął się 
i w tych państwach chów koni w sposób tak wielce korzystny. 
Cierpliwości więc i wytrwałości, a zamiar będzie osiągnięty, 


Ameryka. 


(Wojna z Mormonami ukończona. — Uchwały w kongresie, — Okręta podejźrzane.) 

Nowy York, 12go czerwca. Wczoraj zrana nadeszła tu 
z Washinglonu ważna wiadomość, ze prezydent wyprawił poselstwo 
do izby, w którem oznajmia zakończenie wojny z Mormonami. 
Brigham Young odstąpił wszelką władzę gubernatorowi Kumming, 
przedstawi! go zgromadzonemu ludowi jako gubernatora Utai, i cho- 
ciaż niektórzy mowcy powstawali gwałtownie na Stany zjednoczone 
i wywołali wzburzenie między słuchaczami, zdołał przecież Young 
przywrócić spokojność kilką słowy. Mormoni opuszczają swoje domy 
i wynoszą się na południe do Sonory. To jest główna treść po- 
selstwa. 

Posiedzenie kongresu z 9go było z wielu względów ważne. 
Obie izby postanowiły odroczyć się 14go b. m. Dalej uchwalono 
udzielić paropływom pocztowym linii Collin, która wyprawiać będzie 
pakiety pocztowe z Nowego Yorku do Liwerpolu lub Southamptonu 
subwencyę rządową w kwocie 346.500 dolarów; paropływem po- 
cztowym między Nowym Yorkiem, Bremą i Hawrem zapewniona zo- 
stała dotychczasowa subwencya roczna w kwocie 230.000 dolarów. 

— Statek „Harriet Lane“ przytrzymał w Sundzie Long Island 
dwa szonery, podejrzane o handel niewolnikami. Z braku dostate- 
cznych dowodów puszczono je niebawem. 


Anglia. 
(Stan zdrowia lorda Derby. — Proces dubliński z studentami. — Nowy korpus do In- 
dyi. — Wiadomości bieżące.) 

Londyn, 26. czerwca. Lord Derby wyzdrowiał już tak da- 
lece, że wkrótce będzie mógł znowu zasiadać w izbie wyższej. 

— Proces między policyą i stadentami skończył się. Prokura- 
tor państwa postanowił zawiesić go ze względu na to, że sąd przy- 
sięgłych uwolnił od zaskarzenia pułkownika Browne, szefa policyi, 
i że dalsze przeprowadzanie procesu mogłoby nanowo podniecić 
oburzenie. 

— Książę Cambridge jako naczelny wódz armii odbywał wczo- 
raj dnia 24. czerwca z Chathamie przegląd 5000 korpusu wojska, 
przeznaczonego do Iadyi. 

Pałkownik Browne oskarzony w sprawie przytłamienia zbiego- 
wiska studentów w Dablinie, został uwolniony od zaskarzenia. 

— Na posiedzeniu Izby wyższej dnia 24. czerwca zabrał głos 
hrabia Małmesbury w sposób następujący: „Rozprawy, jakie się 
niedawno tutaj odbyły w sprawie okrętu „Regina Coeli“, i w któ- 
rych także i ja miałem udział, sprawiły we Francyi przykre wra- 
zenie, zaczem uważam to za mój obowiązek zawiadomić dokładniej 
zgromadzenie o całej tej rzeczy. Wyjaśnienie w tym względzie 
otrzymałem od rządu francuskiego za pośrednictwem tutejszego po- 
sła francuskiego, a chociaż nie obligewany, powtarzam tu je z wła- 
snego popędu, gdyż to widzę być rzeczą słuszną, a nawet potrze- 
bna“, Minister odczytał następnie urzędowe sprawozdanie ministra 
francuskiego, gdzie między innemi i to przychodzi, że okręt „Re- 
gina Coeli“ pod komendą kapitana Simou'a udał się do państwa Li- 
beryi na zachodniem wybrzeżu Afryki, by ztamtąd przewieźć wol- 
nych wychodźców do kolonii francuskich. Wychodźcy rzeczeni zbun- 
towali się przeciw załodze okrętowej, wymordowali majtków, a pa- 
ropływ wydali okrętowi angielskiemu „Ethiope“, który go dostawił 
znów do Liberyi. Kapitan Simon uszedł tej rzezi, gdyż nie był 
podówczas na pokładzie okrętu, lecz dowiedziawszy się o tym wy- 
padku, usiłował paropływ ten odzyskać. Uprzedziły go Jednak w tem 
dwa okręta francuskie, które paropływ „Regina Cocli* ze sobą za- 
brały. Taka jest istota czynu, rzecze dalej hrabia Malmesbury ; 
oprócz tego powziął mowca jeszcze i tę wiadomość, że Anglicy nie 
mieli żadnych sympatyi dla tych murzynów, i byliby murzynom ode- 
brali zapewne paropływ rzeczony jeszcze pod dobrowolnem wyda- 
niem go przez murzynów, gdyby kapitan Simon nie upraszał ich 
o zaniechanie tego zamiaru, gdyź nie chciał płacie zwykłego za to 
wynagrodzenia. Lord Brougham oświadczył: na to, że wyjaśnienie 
to nie zmienia bynajmniej stanu rzeczy i sprawy tej nie ułatwia. 
Okowani murzyni na pokładzie okrętu nie wyglądają wcale na wol- 
nych wychodźców, i nie słyszano jeszcze o tem, by jacy wychodźcy 
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przewożeni do kolonii angielskich, buntowali sie kiedykolwiek prze- , 
ciw załodze okrętowej, i ją mordowali. Hrabia Grey był tegoż 
zdania co i lord Brougham. 

Dnia 23go b. m. wydał lord-mayor wielki bankiet na cześć 
ministrów, na którym jednak lord Derby i p. D'Israeli nie byli. 
Zgromadzenie było zreszią liczne i świetne: na bankiet zebrała się 
większa część obecnych tu dyplomatów wraz Z swemi małżonkami, 
wielu członków parlamentu, wielu znakomitości z staromiejskiej 
dzielnicy City, tudziez z wojska lądowego i okrętowego. 


Na główny toast tego wieczora „na cześć Jej Mości Królowej“ 


| 
odpowiedział lord-kanclerz (lord Chelmsford) w imienia swych ko- | 


legów, a między innemi wyraził się o czynnościach gabinetu lord 
Derby temi słowy: 

W tym krótkim przeciągu czasu, przychyłiło się w Indyach 
zwycięstwo na strosę Anglików; polityka rządu aogielskiego stała 
się pojednawczą, i trzymano się drogi sprawiedliwej; z Chinami 
rozpoczęto negocyacye dla przywrócenia stosunków przyjaźnych; 
między Francyą i Anglia panuje znów pokój, zaufanie, przyjaźń, 
i serdeczność; Neapol uczynił zadość domaganiom Anglii i za- 
spokoił życzenia Sardynii; nieporozumienia z Ameryką będą już 
wkrótce załatwione, a zachwiane finanse kraju są uporządkowane. 
Wszystko to doprowadziło ministeryum w niewielu miesiącach do 
skutku, dzięki patryotyzmowi, poświęceniu się i mądrości lorda 
Derby, lorda Malmesbury i p. D'Israeli. 

Następnie wzniesiono toast na cześć posłów obcych, na który 
odpowiedział najprzód poseł turecki p. Mussurus, a następnie i ks. 
Małachewy temi słowy: PR > hd. 

Wychylam toast na wieczną zgodę i przyjaźń między Anglią i 
Francyą, i oświadczam przy tem, że posłannictwo moje na Dworze 
Jej Mości Królowej uważam za prawdziwe szczęście dla siebie, 
zwłaszcza że jestem wysłańcem pokoju i zgody. Bawię wprawdzie 
dość jeszcze krótko na tym Dworze, lecz mam się od dawniejszego 
już czesu za obywatela angielskiego, a szczególnie od tych dni pa- 
miętnych, odkąd przymierze obu narodów stwierdzone zostało wspól- 
nem zwycięztwem. Oby przymierze to mogło trwać w ezasy nie- 
skończone! (Oklaski.) : 

— Times ogłosiła główne przepisy nowego (trzeciego) indyj- 
skiego bila. Wniosek do ustawy zawiera 66 artykułów. W arty- 
kule 1, pówiedziano, że panowanie kompanii wschodnio-indyjskiej 
ustaje, a indyjsko-angielskiem państwem będzie odtąd bezpośrednio 
rzadzić korona. Artykuł 3. mówi, że jeżeli nie nastąpia inne po- 
stanowienia, obejmuje dyrekcyę spraw indyjskich jeden z głównych 
sekretarzy państwa. Według artykułu 4. nie będzie więcej jak 
czterech sekretarzy i podsekretarzy w równym czasie zasiadywać 
w Izbie niższej. Artykuł 6. przepisuje, ażeby sekretarza slanu 1 
jego podsekretarzy z dochodów Indyi opłacane. Artykułem siódmym 
będzie obok sekretarza stanu postawiona izba radna, złożona z 15 
członków. Artykuły 8—16. odnoszą się do sposobu obierania człen- 
ków lzby radnej, obsadzenia miejsc opróżnionych, trwania urzędu 
radźców, ich płacy i t. d. Artykuł 65. postanawia, że akt w 30 dni 
po przejściu, ma wejść w moc obowiązującą. 

— Na rachunek rosyjskiego towarzystwa żeglugi parowej na 
morzu czarnem i śródziemnem ukończono znów paropływ Żelazny © 
sile 350 koni i z ładugą 1100 beczek ciężaru. Parypływ ten otrzy- 
mał nazwę „Cesarz Alexander.“ Towarzystwo rzeczone posiada już 
30 do 40 gotowych paropływów, z których większa część wyszła 
z warsztatów angielskich, — Z powodu nadzwyczajnych upałów po- 
gorszył się stan zdrowia stolicy, a zeszłego tygodnia było przeszło 
100 wypadków śmierci więcej, niż zwykle innych łat o tym czasie. 


Francya. 


(Dyrektoryum bezpieczejistwa. — Nowiny dworu. Konferencye. Żniwa tego- 

roczne. -- Proces z Bejem tunetańskim. — Inauguracya zatoki w Cherbourgu. — Żółta 

febra w Brazylii. — Projekt regulaminu policyi morskiej. — Komunikacya krajowa. — 
Kanał Suez. — Wiadomości bieżące. — Pszenica algierska.) 


Paryż, 26. czerwca. Dziennikowi Independance piszą z Pa- 
ryża, że na ostatniej ministeryalnej radzie w St. Cloud postano- 
wiono, utworzyć powszechne dyrektoryum bezpieczeństwa i policyi. 

— Monitor pisze, że p. Devienne, pierwszy prezydent cesar- 
skiego trybunału w Paryżu, złożył dnia 23. czerwca w zamku Tui- 
leryów Cesarzowi w obec ministrów państwa i sprawiedliwości prze- 
pisaną przysięgę, oraz że p. Porchez jeneralny wikaryusz dyecezyi 
St. Pierre i Fort-de-France na wyspie Martinique, został mianowany 
biskupem na miejsce zmarłego p. Lesergeur. 

— Dziennikowi Nord piszą z Paryża, że pełnomoenicy dotąd 
jeszcze nieotrzymali zaproszenia na siódme posiedzenie, gdyż Fuad 
Basza zawsze jest jeszcze tak słabym, że niemoże mówić ani wizyty 
przyjmować. 

—- Żniwa w tym roku, jak Monitor donosi z departamentu 
Vaucluse wypadną jak najlepiej. W drugim raporcie urzędowego 
dziennika stoi, że stan winnic jest bardzo dobry, a drzew owo- 
cowych nadzwyczaj obfity. W okolicy Paryża ukończono juź żniwo 
żyta, i chwalą że bardzo plenne i dobre. Dziennik Presse donosi 
jako nadzwyczajny wypadek, że na cztery mile w okręgu Paryża 
rozpoczęto żniwa pszenicy przed dniem 24. czerwca. Według Mo- 
mitora, Vinicole niemieli bednarze od wielu lat tyle do czynienia a 
handel beczkami podniósł się niesłychanie. Nietylko w okolicach 
Burgundu i Orleanu zbywa na beczkach ale nawet w Normandyi 
niema ich dostatecznie na jabłecznik i t. d. 

— Jeden z korespondentów paryskich pisze dziennikowi Fr. 
Posizeitung o dalszym toku konferencyć paryskich między innemi: 


Po załatwieniu co do zasady kwestyi odnoszących się do or- 
ganizacyi i po spisaniu sumarycznego wywodu słownego, przyjdzie 
pełnomocnikom zapewne odroczyć swe posiedzenia, by komisyi spe- 
cyalnej mianowanej do sporządzenia zarysu względem zaprowadze- 
nia politycznych, administracyjnych, sądowych i wojskowych zmian 
pozostawić dość wolnego czasu. Spisanie takich postanowień, które 
przedłożone być muszą wprzód do potwierdzenia członkom konfe- 
rencji, zabierze zapewne kilka miesięcy czasu, a który pełnomoc- 
nicy obrócą na ferye. Zresztą zachodzą jeszcze wielkie trudności 
w rozstrzygnięciu kwestyi głównych. Jeśli nie zajdą przeszkody 
nieprzewiedziane, tedy mogliby członkowie kouferencyi ukończyć 
główne swe obrady nad organizacyą Ksiestw naddunajskich z koń- 


| cem lipca, w sierpniu i wrześniu odpocząć po pracy, a w paździer- 


niku zgromadzić się znów w ministerynm spraw zewnętrznych dla 
podpisania postanowień rzeczonych względem zaprowadzenia zmian, 
i dla zajęcia się kwestynmi oduoszącemi się do żeglugi na Dunaju, 
tak że konferencya ukończy prace swe dopiero przyszłej jesieni. 

— Jenerał Ben Ayad prowadził przed kilką laty proces z Be- 
jem Tunetańskim; Ben Ayad był przez kilka lat ministrem Beja. 
Proces toczył się o zaległość w wydatkach jakie jenerał robił dla 
Beja. Ta zaległa suma wynosiła 80 milionów franków. Osobna 
w tej sprawie mianowana komisya, w której znajdowali sie Porta- 
lis, Laplagne-Barris, Daverque i t. d, roztrzygnęła w ostatniej in- 
stancyi na korzyść jenerała, gdyż uznała ważność jego rachunków. 
Jenerał poruczył swoją sprawę p. Lesseps, krewnemu znanego inże- 
niera, tego samego nazwiska. Po skończonym procesie żądał adwo- 
kat wynagrodzenia za swe trudy, w kwocie 200.000 franków, jene- 
rał ofiarował mu tylko 6000 franków, a ponieważ niemogli pogodzić 
się, zatem wytoczy się tu sprawa przed sądem. 

„= Napis, który na płycie z platyny umieszczony będzie w tyl- 
nej ścianie zatoki w wojskowym porcie Cherbourga został juz ode- 
słany na miejsce swego przeznaczenia, 

Ten napis mówi: 

„Ta na dniu 25. kwietnia 1803 roku dekretem Napoleona I. 
nakazana zateka, rozpoczęta została dnia 28. czerwca 1836 roku a 
dnia 24. lipca 1958 w obecności Ich Mości Cesarza Napoleona HL, 
Cesarzowej Eugenii i Jego Excelencyi admirała Hamelina, ministra 
marynarki i kolonii uroczyście inaugorowana.* 

r Jak pisza dziennikowi Moniteur de'la flotte zgasła w Rio de 
Janeiro żóła febra zupełnie, ale wybachła w Buenos Ayres; na sto 
wypadków wydarzonych w miesiacu kwietniu w mieście, były trzy 
czwarte śmiertelne. Kontradmirał Chabannaspowołał zato znajdującą się 
w Buenos Ayres brygantynę le Zebre do Montevideo, aby załoga 
nieuległa zarazie, jak to wydarzyło się przy angielskiej dywizyi. 

— Dla zapobieżenia na przyszłość sporom względem przywozu 
murzynów i Kaliów chióskich miął lord Derby według doniesień 
dziennika Independance belge powziąć zamiar wezwania gabinetów 
europejskich, by w sprawie handlu morskiego zgodzono się na „po- 
wszechny regulamin policyi na morzu.“ 

— Czynność w arsenałach w Brest jest tak wielka, že teraz 
znajduje się tam o 6000 robotników więcej, niż to dawniej bywało. 

— Z urzędowych dokumentów okazuje się, że Francya z lu- 
dnościa 35,783.059 mieszkańców miała 1855 roku 11.496 kilome- 
trów koncesyonowanych, a 4925 kilometrów rozpoczętych kolei że- 
laznych, dalej 36.038 kilometrów wielkich gościńców skarbowych, 
47,000 kilometrów dspartamentalnych i strategicznych, i 67.949 ki- 
lometrów dróg komunikacyjnych naprawianych przez gminy; liczą 
też 8818 kilometrów rzek spławnych i 4715 kilom. kanałów. Z koń- 
cem roku 1855 niebyło jeszcze w dziewięciu departameniach żad- 
nych kołei żelaznych (w departam. Alp i Pyreneów, na Korsyce i 
w Wandei); w 24ch były wprawdzie koncesyonewane, lecz jeszcze 
nie rozpoczęte. 

— P, Lesseps udał się 22. czerwęa do Wićdnia, a 27go ma 
Z Tryestu odpłynąć do Egiptu. Obejmuje tam nadzor nad dalszemi 
pracami około kapału, które jak wiadomo rozpoczęto jeszcze przed 
4ma laty, a po ich ukończeniu zamierza zawiązać uniwersalne to- 
warzystwo kanału w Suez. 

— Podpułkownik Besson, który miał udział w regulacyi pogra- 
nieza Księstw naddunajskich, otrzymał zlecenie, by przy sporządze- 
niu mapy Czernogóry Francyę zastępy wał. 

— JMoniior pisze, że według zlecenia ministra wojny nadesłał 
prefekt Algieru, prefektom departamentów] Renu, ujścia Rodanu, Nord, 
niższej Loiry i wyższego Renu próbki algierskiego zboża z żniwa 
1858 roku na wystawę po tamtejszych targach zboża. Dyrektor za- 
opatrzenia w żywność Paryża otrzymał także takie próbki i wysta- 
wił je w zbożowych składach, gdzie od kilku dni zwracają na siebie 
uwagę znawców. Algierska pszenica odszczególnia się ziarnem i waga 
83 kilogr., jęczmień 64 kilogr. na pół hektolitra. Minister wojny 
wystawił także na wystawie algierskich wyrobów w Paryżu próby 
pszenicy, jęczmienia i owsa w snopach i ziarnie. 


Włochy. 


(Ujęcia zbiegłych więźniów. — Konsystorz. — Bula papieska do fakultetów francu- 
skich akademii. — Sprawa sprzedaży księstwa Monako. — Galerya Buonarotti.) 


Według Gazety Kolońskiej na obłędzie polega to, co jej do- 
niesiesiono o umknięciu kilku więźniów politycznych i zamierzonym 
w dzień Bożego ciała rozruchu w Rzymie. Schwytani aresztanci 
umknęli zkądinad i dopuścili się pospolitych zbrodni, Z oedstawio- 
nymi tutaj z Pagliano pod silną eskortą dwoma więźniami odbyto 
już osobne przesłuchanie i konfrontowano ich z innemi znajdują- 
cemi się tu osobami. 
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— Dnia 25. czerwca miało sie odbyć w Rzymie konsystoryum, 
na którem mieli być mianowani kardynałami niektórzy dostojni pra- 
laci, między innymi patryarcha Łizbeński. -— Jenerał Goyon, ko- 
mendant Rzymu, który miał wyjceZdźać z urlopem do Francyi, otrzy- 
mał rozkaz odłożyć swój odjazd na czas inny. — Według innych 
doniesień z Rzymu wyjdzie wkrótce bula papieska, odnosząca się do 
czterech fakultetów katolickich w Paryżu, Lyonie, Aix i Bordeaux. 
Zapewniają że Papież chce sobie zastrzedz mianowanie profesorów 
pierwszego stopnia. Ściślejszem czuwaniem nad katolickiemi fakul- 
telami we Francyi ze strony Rzymu spodziewają się, że z większym 
skutkiem zapobiegna galikanizmowi. 

— Księstwo Monaco leży jak wiadomo w pobliżu Nissy nad 
morzem śródzicmnem, ma objętości 2!/, mili kwadratowej i liczy 
około 8000 mieszkańców. Ma też swego księcia udzielnego, który 
zostaje pod ochroną Króla sardyńskiego. Od niejakiego czasu za- 
częli korespondenci turyńscy pisać o tem, jakoby książę w Monaco 
zezwalał na odprzedanie krainy swej Sardynii, i że księciu Pallieri 
wysłano do Paryża, by za pośrednictwem Cesarza Francuzów rzecz 
te załatwi. W drugim numerze wychodzącego teraz w Monaco 
dziennika Æden, który ma na czele odwzór zamku Monaco poło- 
żonego malowniczo na skale nadmorskiej — oświadcza gubernator 
jeneralny, hrabia de St. Andeol, że pogłoska o odstąpieniu krainy 
tej jest całkiem mylna i że do tego nigdy nie przyjdzie, 

— Jak wiadomo, zmarły radzca stanu Cosimo Buonarotti nie- 
gdyś ministra oświecenia, zapisał miastu Florencyi swoję galeryę 
obrazów; reszta zaś znacznego majątku miała przypaść córce jego 
siostry. Po jego Śmierci położono urzędowe pieczęcie na galeryę i 
zabierali sie już przystąpić do objęcia zapisu, gdy wspomniona suk- 
cesorka wytoczyła w swem własnem imieniu i innych descenden- 
tów Filipa Bounarotti, ojca nieboszczyka, prawne pretensye do nic- 
jakiej części galeryi. Wyrok władz pierwszej iostancyi wypadł na 
korzyść krewnych. Sądzą oprócz tego, że także z innych powo- 
dów będzie unieważniony cały testament; jeżeli to nastąpi, tedy 
cały zbiór dzieł i porządków, które niegdyś należały do wielkiego 
mistrza Michel Angelo Buonarotti, pod odtrąceniu przedmiotów przy- 
padających pokocznym krewnym, przejdzie na własność kuzyna 
zmarłego ministra, który także nazywa się Michel Angelo Bounarotti. 


Niemce. 


(Wyjazd ministrów pruskich. — Koncentracye letnie wojska. — Akta synodalne pro- 
testantów.) 


Ministrowie pruscy wyjeżdżają na lato; odnośnie do planu ich 
podróży pisze dziennik NW. Pr. Ztg.: Minister prezydent baron Man- 
teuffel zamierza udać się na miesiąc lipiec do swych dóbr Crossen 
w niższej Luzacyi, zaś w drugiej połowie sierpnia na trzy tygo- 
dnie do kapiel morskich na północy. Minister Heydt ma zamiar 
przedsięwziąć wraz z swoja familią w miesiącu lipcu podróż do 
Szwajcaryi, zaś minister Westphalen udaje się w sierpniu na kilka 
tygodni w podróż dla rozrywki, minister baron Bodelschwing uda 
się w lipcu także na kilka tygodni do siebie w Heyde w Westfa- 
lii, a szef ministeryum krajowego gospodarstwa rzeczywisty tajny 
radca baron Manteuffel, który jak wiadomo znajduje się obecnie 
w Maryenbadzie zamierza udać się w sierpniu do morskich kapiel. 

— Według królewskiego rozporządzenia staną W tej jesieni 
cztery obozy; trzy obozy broni mieszanej a jeden brygady konnej ; 
te obozy stać będą pod Augsburgiem 0d 3. do IŻ. września, pod 
Regensburgiem od 7, do 16. września, pod Schweinfurtem od 17. do 
23. września i pod Regevsburgiem z brygadą konnicy od 11. do 18. 
września. Wszystkie do ćwiczeń przeznaczone bataliony piechoty, 
baterye 1 i 2 pułku artyleryi, wojska inżenieryi i sanitarne obozują 
pod namiotami, konnica, artylerya konna, artyleryjne pociagi i fur- 
wezy zostaną zakwaterowane w pobliskich wioskach, jeżeli nie stoją 
garnizonem w kocentracyjnem miejscu. 

Sziutgarda, 18. czerwca. Rząd rozporządził, ogłosić wszy- 
stkie akta odnoszące się do obrad nad reforma protestanckiej ko- 
Ścielnej ustawy a mianowicie ministeryalną uchwałę i poźniejsze ra- 
porta synodu, w powszechnym dzienniku kościelnym dla Niemiec 
ewanielickiego wyznania, a to, aby „usłyszeć jakie jest zdanie po- 
wszechne.ć 


Szwecya. 
(Nowiny dworu.) 

Sztokholm , 20. czerwca. Syn księcia Gotlandyi otrzy- 
muje nazwisko księcia Wermlandyi. Książęta królewskiego domu 
otrzymują zawsze nazwiska od szwedzkich prowineyi, jak n.p. trzej 
synowie Króla: następca tronu Karol, otrzymał nazwisko księcia 
Szonen; książę Oskar, księcia Gotlandyi; książę August, księcia 
Dalarne; do tych należy obecnie nowo narodzony wnuk Króla, Oskar, 
Gustaw Adolf książę Wermlandyi. Następca tronu wraz z swoją 
małżonką i córką udają Się jutro do Axewalli gdzie we czwartek 
Przybędzie także książę Nasauski. 


Rosya. 


(Cesarz do Warszawy spodziewany. -. Projekta nowego regulaminu. — Cesarz wy- 
jeźdża do Archangelu.) 

Do Ssląskiej Gazety piszą: „Ziapowiedziany już przed mie- 
siącem pochód wojska do Polski rozpoczął się, a skoncentrowanie 
130.000 wojska w Królestwie musi się skończyć w sierpniu. Po- 
czem w końcu tego miesiąca lub na początku września przybędzie 
Cesarz na przegląd armii. Obóz pod Warszawą będzie obejmować 


40 do 50.000 ludzi; o kwaterach innych wojsk nie jeszcze nie- 
wiadomo.“ 

— Minister spraw wewnętrznych, tajny radca Machanow prze- 
dłożył Cesarzowi wniosek nowega regulaminu gminy w królestwie, 
który odpowiada wszelkim potrzebom i po którym, gdy będzie za- 
prowadzony, obiecują sobie wiele dobrego, — Nowe podymne be- 
dzie zapewne jeszcze tego roku pobierane, gdyż projekt przedło- 
Żono już wyższej instancyi do potwierdzenia. Przychód z tego po- 
datku dla skarbu Królestwa będzie wynosić nie mniej jak 1,700.000 
rubli srebrnych, których jedną połowę obrócą na pokrycie niedo- 
boru skarbu, a drugą na podwyższenie płacy urzędników. niżej 1000 
rubli srebrnych. 

— Dziennikowi ord telegrafują z Berlina pod dniem 25go 
czerwca: „Według depeszy nadesłanej z Petersburga zamierzał Ce- 
sarz Alexander opuścić stolicę dnia 24. czerwca w podróż do Ar- 
chavgelu.* 


Turcya. 


(Obchód Bożego ciała. — Ograniczenie wywozu monety miedzianej. — Wiadomości 
hieżace.) 

W pięknem świetle występuje turecka tolerencya i dała tego 
dowody teraz w Konstantynopolu, gdy francuskie duchowieństwo 
kościoła św. Antoniego obchodziło uroczystość Bożego ciała. Po- 
mimo że słota, znajdowali się prawie wszyscy cywilni muzycy za 
miastem na placu rozrywki w Ferrykói, tradno więc było zwołać 
ich na mającą się odbywać procesyę. Duchowieństwo udało się za- 
tem do bankiera Justiniani, i za jego wpływem przysłano kevgregacyi 
natychmiast bandę sułtańskiego korpusu gwardyi marynarki w uni- 
formie galowym i oraz jako eskortę procesyi przydzielono oddział 
piechoty. Tłum ludu, który pomimo deszczu znajdował się na pro- 
cesji, był niezmierny, i na wszystkich obecnych zrobiło to głębokie 
wrażenie, gdy widzieli, że wyznawcy koranu przyczyniają się do 
uwielbienia uroczystości. Wzniosły był widok w samym kościele, 
gdy wojownicy proroka z uszanowzniem stali przed ołtarzem ipod- 
czas Świętego aktu wykonywali salwy i honory wojskowe z taką 
precyzyą, jakicjby się nawet Żołnierze Szwajcarscy w Rzymie nie 
powstydzili. 

— Według doniesienia Oss. Triestino nie myśli Said Basza 
wcale brać inicyatywy w sprawie kanału Suez, i dopiero po przy- 
zwoleniu wysokiej Porty pozwoli rozpocząć robotę. Dekret Porty 
ponawia zakaz wywozić z sobą ze stolicy więcej niż 100 piastrów 
w monecie miedzianej. Chce przeto zapobiedz tej niedogodności, 
ażeby prowincye nie zarzucano pieniędzmi miedzianemi, które złoto 
i srebro rugują z obiegu; poczem obowiazani do podatku, niemając 
innych pieniędzy, zamiast złotem lub srebrem muszą miedzią płacić 
podatki. 

Od 13. b. m. opłacają się już należytości od latarni morskich, 
Z Anglii przybyły cztery od rządu zamówione parowce śrubowe. 
Między Ruszczukiem i Ternawą założono linię telegraficzną. 


Azya. 
(Szczegóły z telegramu indyjskiego. — Okreta z wód chińskich z powrotem.) 

Telegraficzna w dzienniku Times ogłoszona depesza zawiera 
dalsze szczegóły: Dnia 9.'maja obsadził jenerał Lugard Dżugdes- 
pur. Powstańcy uciekli w gęstwinę, a Lugard połączył się z woj- 
skiem pułkownika Colfielda. Dnia 13. maja uderzyli powstańcy na 
wojska pułkownika Łightfodta, który został w Dzugdespurze, i mo- 
Żna było słyszeć strzelanie. Jenerał zamierzał wrócić napowrót do 
Dżugdespuru. Domyślano się, że między wojskiem sir Hugh Rose 
a powstańcami przyjdzie dnia 15. maja do walki. Powstańcy rzu- 
cili most ua Dzumnie, aby w razie potrzeby zabezpieczony mieć od- 
wrót. W jednej kompanii 4 krajowego pułku picehoty odkryto sprzy- 
siężenie. Sprzysiężonych powieszono, a kompania udała się natych- 
miasl do Dżulunduru. 

-— Dwanaście największych wejennych okretów z eskadry ad- 
mirała Seymoura, wrócą jak pisze dziennik Pays z Chin do An- 
glii, i pozostaną uzbrojone w portach; ma to stać się, „ponieważ 
okręta niemogłyby przecież działać w Peiho i zatoce Petscheli.* 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Mryest, 20. czerwca. Podlug otrzymanych lu wiadomości 
prywatnych z Ragazy odjechał Kiani Basza 26. b. m. z Trebinii do 
Mostaru i Serajewa. Angielski i francuski konzul przybyli do Tre- 
binii. Stan rzeczy w Hercegowinie niezmienił się wcale, 

Paryż, 28. czerwca. Nowe ministeryum algierskie rozpo- 
cznie swoją czynność z dniem 1. lipca, 

Londyn, 28. czerwca. Urzędowa poczta zamorska z Bom= 
baju z 5. b. m. donosi: Jenerał Rose zdobył 23. z. m. Calpi bez 
oporu. Powstańcy stracili wszystkie działa, słonie i amunicję, In- 
surgenci zrabowali Gwalior, Sir Collin Campbell zajął 26. Alaha- 
bad. W południowej krainie Mahrattów postępowało vozbrajanie 
z wielką trudnością. W Audzie trwały jeszcze zaburzenia. Po- 
wstańcy zagrażali Luknowu, gdzie jednak znajduje się załoga do- 
stateczna do obrony tej twierdzy, 


zaw izmi ozima AZ a RO EK ZIAJA 


Wiadomości handlowe. 
(Targ Ołomuniecki ną woły.) 
©łomuniec, 16. czerwca. Na dzisiejszym targu było 166 
wołów krajowych, galicyjskich i węgierskich, a mianowicie przypę- 
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dzili: Mortko Pinkas z Sokołowa 17, Majer Wurzel z Dembicy 15, 
Majer Klein et Comp. z Borzyni 23, Filip Freiberger et Comp. 
% Krosna 18 a z Oleska 12, Hersz Lander et Comp. z Krosna 14, 
Eliasz Linder z Złoczowa 19, Jakub Schindler ze Złoczowa 19, a 
w mniejszych partyach 29, Z tego spędu pozostało 22 sztuk nie- 
sprzedanych, a ceny spadły w porównaniu z przeszłym tygodniem, 
tak że cetnar mięsa wypadał na 50 złr. 30 kr. w, w. 
, Ceny były następujące: à 

Najwyższa za parę. wagi 960 £6 mięsa i 140 Æ łoju 575 
złr. w. w. Najniższa za parę wagi 510 Æ mięsa i 40 Æ łoju 275 
złr. w. w. Przeciętna z 102 sprzedaży 720 © mięsa i 80 6 
łoju 402 złr. 40 kr. w. w. 
CO 

Kurs lwowski. 


Dnia 1. lipca. gotówka | towarem 

złr. | kr. | złr. | kr. 

Dukat holenderski . . . . e . s > „ MOR. konw. 4 43 4 46 
Dukat cesarski ss e » « «a :05 5 5 4 47 4 50 
Półimperyał zł. rosyjski . . «. « « « p » 8 13 8 18 
Rubel srebrny rosyjski. . . « « « » » 1 35 1 36 
Talar pruski . ese « « «* + n į 1 31 1 33 
Polski kurant i pięciozłotówka . . « y = 1 10 1 11 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. ) bez 79 30 79 54 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ) k r 80 36 81 ak 
5% Pożyczka narodowa . . . . .) uPonów | gą 36 83 15 


Dnia 1. lipca. 
Instytut kupił prócz kuponów 100 po . 


„  przedał „ p 0100 po a CA. . © 
„ dawal , paza 1000 „ef l Be 2 e 46 
»  Żadał , n Za 100 + « o e o a 2 + 4 1. 


Wartość kupona od 100 złr. . . 


Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 1. lipca, 

Oblig. długu państwa 5% 827/,,; losowane obligacye 5% —; obligacye 
długu państwa 4% % —; 4% 65%; 3% —; 24,  —; pożyczka loter 
z r. 183% —: zr. 1839 —; z r. 18564 — —; poż. nar. z r. 1854 83%. Obl. 
banku —. Akcye bankowe 963. Akcye zakładu kredytowego 229%.  Akcye 
kolei półn. po 1000 złr. —. — — Austr.-frane. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 


z wypłatą w ratach — ; detto z pełną wpłatą 2691, ; kolej żelazna lomb.-wene. 
cka —.  Akcye kolei nadciskiej —, Kolej cesarzowy Elżbiety Kolej 
połud. półn. komunikacyjna —.  Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr, 
535. — Akeye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. —, Akcye niższo-austr. To- 
warzystwa eskomptowego po 500 złr. — —, Galic. listy zast. 4% —. Oblig. 
indemn. niż.-austr. —; detto innych krajów koron. = detto galicyj. 81%. 
detto węgierskie 815/,, — Amsterdam —. Augsburg 1047, Bukareszt 264. 
Konstantynopol —. Frankfurt 104%. Hamburg 763, Lipsk —, Liwurna 104. 
Londyn 10 — 111/,. Medyolan 104. Marsylia — —.— Paryż 1224/,. Agio duk. 
ces. 71/4. z 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 1. lipca. 


Hotel rosyjski: PP. Hr. Borkowski-Dunin Edward, z Żółkwi. — Trus- 


kolawski Leonard, z Płonny. — Morawski Al Roi Rozwadódóci 
Wiktor, z Budźiany. — Szymanowski Franc., Bona a vaai 
Hotel europejski : PP. Lityński Wenant, z Litwinowa.— Wivian Wincenty, 


z Wysocka. — Babecki Kaj., z Byszowa. 
Hotel angielski: P. Kozarski Teodor, z Kurowiec. 
Hotel Kuhna: P. Szybiński Wilhelm, z Szkła. 
Hotel Krynickiego : Illasiewicz Michał, z Uliczny. 
Do domu zajezdnego pod nr. 186%4. P. Dobrzycki Stan., 
Pod kolej żelazną: PP. Biliński Felix, z Olszanki. 
z Huty obydńskiej, 


z Drohobycza. 
— Biliński Jan, 


Wyjechali ze Lwowa. 
n Dnia 1. lipca. 
„ Cielecki Alfred i Grabianka Kaj., do Krakowa. — Hr. Dzi i 
Miecz., do Korniowa. — Dwernicki "OSA Mostek. — Hermann Ea: 
Rzepniowa.— Morawski Konst., do Podhorzec.— Stanek Józef, do Wiszenki. — 
'Turkułł Felix, do Seredca. — Wolański Erazm, do Czarnokoniec. — Zapolski 
Bol., do Lipska. — Makowski Alex., do Dembicy. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 30. czerwca. 
O 


Barometr a 
É Stopień | Stan po- Ą „w 
Pora iiipro- ciepła | wietrza | Nierunek i siła M 
wadzony do| Według | wilgo- wiatru atmosfery 
0° Reaum. | Reaum. | tnego 

7. god. zrana 326.16 + 10.50 84.6 ółnocn, sł 

A . ` 4 ochmurno 
2. god.popoł.| 32601 |= 17.09 52 2 E 5 4 A 5 
10.god.wiecz.| 32617 |+ 13,29 725 > p 4 
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PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej kasy oszczedności 


z dniem 30. czerwca 1868. 
Stan czynny. 
Gotowiznaa<aacctś JRE. Kina O: . : . SO. 0F JW WONNA ZI.0 137% KE" ouden. 2 
a) nieulegające kursowi i płatne za okazaniem . . « « s a e err t sa y 110.000 „ — = 
Papiery publiczne: b) F a z terminem najdłuższym sześciu miesięcy . ..... p 169.853 „ 46 „ — 
tc) sprzedajne po kursie . . . . -. « « « « « » « » | . Jaz POMPOWE 199.690 „ 26 „ 3 
Zastawy: kwoty udzielone na papiery i monety z terminem najdłuższym dni 90. . . . «. « «++ 5 340.058 „ — sy — 
Weksle: których termina nie nadeszły » z 5 o. oSERSTNTE. FP i 121.650  — y — 
A = . a) ziemskie . . . . . . AE cy UNEWIEĆ „KE. . Wok. „rew 1,571.142 21 — 
PE O | i a a a eaaa af" 0.1 - sło= „kopią AIG E2P yz 
Rachunek różnych osób: drobne należytości i niedobory . o ©. « « «+ a ae 2 4 2 1 11 5 zin: 1.354 kr. 17 den. 2 
Stan bierny. 
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Dnia 16. czerwca po południu powstał pożar w Załukwi, w obwodzie 
stanisławowskim, w chacie włościańskiej braci Andrzeja i Benedykta J. ale 
dzięki spiesznej pomocy z Halicza nie spaliło się nic więcej prócz tej chaty 
w wartości do 150 złr. m. k. Przyczynę tego nieszczęścia przypisują żonie 
Andrzeja J., która zabierając się do prania bielizny rozniecila wielki ogień 
w sieni. 

— Pielgrzymi do Mariazell po wysłuchaniu w kościele św. Szczepana 
w Wiedniu dnia 28. czerwca o 4 godzinie rano mszy z kazaniem, wyruszyli 
procesyą, na której było w ogóle do 10.000 ludzi. Z nich jedni byli w kościele, 
drudzy pospieszyli przodem i w drodze połączą się z procesyą. 

— Z urzędowego statystycznego zestawienia teraźniejszej ludności 
Mnichowa okazuje się, że ogólna liczba mieszkańców włącznie ztrzema przed- 
mieściami wynosi 132.112 dusz, z których 109.911 przypada na stan cywilny 
a 22.287 na stan wojskowy. Ogólna liczba domów wynosi 5.984; małżeńskich 
ślubów było w 1856-57 roku 700, czyli 28 mniej jak w roku poprzednim, o 
78 mniej jak w 1854-55 roku; liczba narodzonych dzieci wynosiła 4.591 czyli 
269 więcej jak w poprzednim roku a 696 więcej jak w 1864-55 roku. Wypad- 
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ków śmierci było 4.156, czyli 119 więcej jak w roku poprzednim i 330 więcej 
jak w 1854.55 roku. 

— Pogromcy koni Mr. Rareyowi powiodło się zupełnie ugłaskać jednę 
z najdzikszych żeber z zoologicznego ogrodu w Londynie. Żebra była mu po- 
słuszną i straciła wszelkie oznaki swej dawnej dzikości. Zrobiło to nie małe 
wrażenie i utrzymują, że p. Rarey byiby w stanie poskromiać także lwy, ty- 
grysy, nosorożce i krokodyle. 

— Prywatne w angielskich dziennikach umieszczane listy z Luknowa nie 
mogą naopowiadać się jakie kosztowności zebrali angielscy oficerowie i szere- 
gowce. Wiele z tych skarbów przeszłe już do Anglii; a z Brystolu piszą, że 
małżonka jednego majora otrzymała od swego męża naszyjnik z pereł i szma- 
ragdów, jakiego nie znajdzie w całej Anglii. Major sam zaś pisał swej żonie, 
że ten naszyjnik jest niczem w porównaniu z branzoleta jaką zdobył jeden ka- 
pral w jego pułku, gdyż ją znawcy szacują na 180.000 do 200.000 funt. szterl. 
Angielskie muzeum otrzymało także pewną część ze zdobyczy luknowskiej; a to 
cały stos kosztownych indyjskich książek, między któremi mają znajdywać się 
prawdziwe skarby. 
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